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Jestem z tych, którzy wierzę, iż Nauka jest czymś bardzo pięknym. Uczony 
jest w swoim laboratorium nie tylko technikiem, lecz również dzieckiem wpa­
trzonym w zjawiska przyrody, wzruszające jak baśń czarodziejska. Nie po­
winniśmy sobie dać wmówić, że cały naukowy postęp sprowadza się do 
mechanizmów, maszyn i różnych kółek zębatych, które zresztą także nie 
są pozbawione swoistego piękna.

Nie obawiam się, aby ukochaniu Nieznanego i żądzy Wielkiej Przygody 
miała grozić w czasach dzisiejszych zagłada. Najżywotniejszym ze wszy­
stkiego, co widzę dokoła siebie, jest właśnie ta żądza i to ukochanie, nie 
dające się wykorzenić, a związane najściślej z ciekawością naukową.

Maria Skłodowska-Curte
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